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Za wiersz milimetrów* 5-lamowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-koIorowe 1 na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termiii 
druku administracja nie odpowiada 
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Trybunał kompetencyjny udziel i wyjaśnień. 

Senator Seyda wn iós ł skargę do sądu . 
Poznań, 19. 3. (Od wł. k.). j 

Senator dr. Marjan Seyda 
wniósł do sądu skargę 

przeciw wojewodzie 
Dunin - Borkowskiemu o obra
zę. Wojewoda w obecności kil 
ku osób powoływał się 

na zarzuty 
postawione senatorowi Sej'-
dzie w książce nowego posła 
włoskiego Tomassiniego. W 
dniu wczorajszym miała się od 
być rozprawa. 
Jednak Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych zgłosiło kon
flikt kompetencyjny, wskutek 
czego 

rozprawę odroczono 
aż do czasu wyjaśnienia spra
wy przez trybunał kompeten
cyjny. • ! 

Przed ślubem norweskiego następcy tronu. 
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Sam rozstrzyga Dziś w dniu Jego imienin cała 
odpowiedzialność. Polska składa hołd Największe 
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Książę Olaf w otoczeniu rodziny sw«j 
wejji 

przyszłej żony. 
Kaakon. 

W owalu król Nor-
(W 

DLA PRZEDŁUŻENIA „PIEREDYSZKI" 
został podpisany pakt o nieagresji w Moskwie. 

Oświadczenie Woroszyłowa. 
Ryga, 19. 3. (Teł. wł.) — „Le cza wywiad z głównodowodzą-

nangradskaja Prawda" zamiesz- cym armji czerwonej 

W n i i marszałka Piłsudskiego w Łodzi. 
Jako 
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rałem Małachowskim 
wodą Jaszczołtem. 

W godzinach popołudnio
wych zarówno w koszarach, 
szkołach, jak i stowarzysze
niach odbędą się akademje i od 
czyty, 

W sali Filharmonii odbędzie 
się akademia dla młodzieży 
szkolnej, zorganizowana przez 
Ligę Mocarstwowego Rozwo
ju Polski, przy udziale artystów 
teatrów miejskiego i popularne
go. 

O godz. 8.30 wieczorem rów 
nież w sali Filharmonii odbę

dzie się akademia zorganlzowa 
na przez Komitet Obywatelski, 
na której obecni będą przedsta 
wicieie władz. 

Część wokalno - muzyczną 
wykonają artyści Teatru Miej
skiego. 

W ten to więc sposób miasto 
kominów, miasto potężnej orga 
nizacji przemysłowej chyli dziś 
czoła przed 

Pierwszym Gospodarzem 
odrodzonej i niepodległej Pol
ski, marszałkiem Józefem Pił
sudskim. 

Dotqd nie wydobyto ze śnieżnego grobu 
zwłok syna posła Roi. 

Zakopane, 19. 3. (Od wł. kor.) 
— Prowadzone od wczoraj ra
na poszukiwania zasypanego 
przez lawinę syna generała Roi 

nie dały żadnego wyniku. 
Znaleziono jedynie nartę, któ 

rą Franciszek Roja zdążył od

piąć przed strasznym wypad
kiem. Poszukiwania kontynuo
wane są nadal. Ludność góral
ska i wojsko usilnie stara się o 

odnalezienie zjvłok syna 
generała. 

- X -

M i ę d z y w y d z i a ł o w a ' konferencja k i lku 
z w i ą z k ó w . 

Warszawa, 19. 3. (Od wł. k.) ,syj kuchmistrzów. 
Odbyła się 
międzywydziałowa konferencja 
warszawsk. oddziałów związ
ków kelnerów, kuchmistrzów, 
pracowników hoteli i pensjona 
tów na której postanowiono do 
magać się podwyższenia pen-

zniesienia 
kaucyj i fraków, 

wprowadzenia procentowego 
wynagrodzenia dla pracowni
ków hotelowych, ujednostajnie 
nia płac kelnerskich i wprowa 
dzenia urlopów oraz jednodmo 
wego odpoczynku w tygodniu. 

Walka ze śmiercią na wysokości 500 metrów. 

Cudowne ocalenie lotnika. 
Aparat całkowicie strzaskany. 

Kraków, 19. 3. — Wczoraj o-
koło godz. 11 wydarzyła się w 
Krakowie katastrofa lotnicza, z 
której lotnik cudem 

wyszedł cało. 
Oto podczas lo t i ćwiczebnego, 
orzv dokonywaniu akrobacyj 
powietrznych, na samolocie ty
pu „Spad" stery odmówiły po
słuszeństwa, skutkiem czego a-
rarat znalazł sie do góry pod
woziem. Mimo nadzwyczaj
nych wysiłków, pilotowi por. 2 
p. Iotn. Kazimierzowi Niedźwie-
ckiemu nie udało się aparatu 
sprowadzić 

do pozycji normalnej. 

Zdawało się, że pilota 1 aparat 
czeka nieuchronna zagłada, tern 
więcej, że pilot uwięziony w 
maszynie przy pomocy pasów 
nie mógł ich zerwać. lecąc w 
dół. W pewnym momencie zer 
wały się pasy i lotnik został od
rzucony z aparatu w powietrze. 
(Działo się to na wysokości 500 
m.). Przez kilka chwil pilot 
spadał ku ziemi z szaloną szyb
kością w niewielkiej odległości 
od aparatu. Po przebyciu ja
kichś 100 m.. zerwał bezpiecz
nik od spadochronu, a wkrótce 
potem uczuł trwałtowne szarp
nięcie... to spadochron . _ 

otworzył sie! 
W kilka minut później pilot 

wylądował na ziemi, nie odno
sząc najmniejszego szwanku, a-
parat natomiast uległ zupełne
mu strzaskaniu na polach koło 

[strzelnicy na Prądniku Czerwo 
nvm. 

Zaznaczyć należy, że Jest to 
pierwszy wypadek w Krako
wie uratowania sie pilota przy 
pomocy spadochronu podczas 
katastrofy. 

Jeden w szpitalu, drugi w więzieniu. 
Krwawa bójka w Radomsku. 

Łńdź. 19 marca. W dniu wczo 
rajszym. w godzinach wieczor
nych Radomsk był widownią 
krwawej, tragicznie zakończo

nej bójki. 
Na ulicy Piotrkowskiej spot

kali sie dwaj wrogo ku sobie 
usposobieni Stefan Janie i Wła-

Woroszylowem. ~> \ 
Na pytanie, w jakim celu z© 

stał podpisany pakt o nieagre
sji w Moskwie, Woroszyłow o-
świadczył, iż był to krok poli
tyczny, obliczony na najbliższa 
okres czasu w celu 

przedłużenia 
„pteredyszki". 

Marsz. Piłsudski 
nie będzie 

osobiście przyfmo" 
wał życzeń. 

Warszawa, 19. 3. — Gabinet 
ministra spraw wojskowych z? 
wiadamia, że z powodu • 

lekkie] niedyspozycji 1S 
Marszałka Piłsudskiego, nie bę
dzie on osobiście przyjmować 
życzeń w dniu swych imienin. 

Rozkład godzin podany po
przednio dla osób i delegacyj, 
któreby pragnęły wpisać się do 
księgi w Belwederze, ppzostaje 
bez zmiany. 

dysław Roszkowski obaj miesz 
karicy Radomska. Wywiązała 
się krwawa bójka, w czasie któ 
rej Roszkowski dobytym no
żem ugodził przeciwnika kilka
krotnie , i l 

w brzuch 
i klatkę piersiową. Janie bro
cząc obficie krwią upadł nie
przytomny na ziemię, co w i 
dząc Roszkowski rzucił sie do 
ucieczki. 

Ciężko rannego Stefana Jani-
ca przewieziono do szpitala 
miejskiego, gdzie u 

walczy ze śmiercią. 
Stan jego, jak nas Informują, 
jest beznadziejny. 

Roszkowskiego Władysława 
aresztowano i osadzono w wie
zieniu. Odpowiadać on będzie 
nrzed sądem za usiłowanie %3c 
bóistwa. 
, . su - ^ = X — . 
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posiada doniosłe znaczenie dla przemysłu i rolnictwa. 
Przyczyną wyjątkowych tego nie ciepła z ziemi, przeto najnjż 

rocznych mrozów, jakie objęły szy pas atmosfery ponad ziemią 
całą Europę, był niezwykle cie- staje się coraz zimniejszy, gdyż 
pły w jesieni Golfstrom. Tak chłodne słońce zimowe nie jest 
twierdzi znany uczony szwedz- zdolne ogrzać go dostatecznie, 
ki, dr. J. W. Sandstroem, który W razie, gdy prąd Golfowy 
w roku bieżącym organizuje wv jest chłodniejszy, klimat Europy 
prawe naukową na morze Ba- i Grenlandii zachodniej będzie 
rents'a do Szpitzbergu 1 do ark-
tycznych ośrodków prądu Gol
fowego. Prof. Sandstroen stwier 
dził ciekawy fakt, mianowicie, 
ile razy panują 

w Europie mrozy, 
rawsze ta sama temperatura pa 
nu]e w Grenlandji zachodniej, 
podczas gdy w Thorshavn panu 
je ciepła pogoda. Jeżeli zaś w 
Thorshavn jest zimno, Grenlan-
dja zachodnia i Europa objęte 
lą fałą ciepła. Porównując tem
peraturę w Upernivik w Gren-
landji i w Permie w Rosji w.cią 
gu lat 1900 — 1910 uczony 

,.-/.wc-dzki stwierdził zdumiewają 
cą identyczność stopnia ciepło
ty w tych miejscowościach. Od
wrotność krzywej tej temperatti 
ry daje dokładnie temperaturę 
w Thorshavn w tym samym cza 
6 ie . 

Te i inne badania pozwoliły 
stwierdzić, że działanie prądu 
Golfowego rozciąga się od Gren 
landji zachodniej do Rosji. Tę i-
dentyczność temperatury moż
na wyjaśnić na przykładzie, po
równując Golfstrom do kubka, 
którego centrum znajdują się 
wyspy Faroer, a brzegi stano
wią Rosja I Grenlandja zachod
nia. Jeżeli Golfstrom jest inten 
sywny, dno kubka obniża się, a 
brzegi podnoszą vice versa, tern 
peralura zaś krawędzi jes\ zaw 
sze odwrotna w stosunku do sto 
pnia ciepłaty dna. 

Kiedy powietrze nad dnem 
kubka rozgrzewa się, podnosi 
się nio jak dym z komina, po
czerń rozchodzi się I opada po
nad Europę i Grenlandję zacho 
dnia. Ponieważ jednak, opadają 
ce powietrze jest bezchmurne I 
dozwala na stałe promieniowa 

wówczas względnie ciepły. 
„Gdybyśmy byli wiedzieli" 

— kończy uczony szwedzki wy 
wody swe, — „że podczas jesie 
ni Golfstrom był wyjątkowo cie
pły, można było przepowiedzieć 
z całą dokładnością, jaka będzie 

zima w Europie; 
ta możność przepowiadania po
gody na pół roku naprzód posia 
da niewątpliwie doniosłe znaczę 
nie dla przemysłu I rolnictwa". 

W E S O Ł O M I J A W Ł O D i 
W dniu dzisiejszym t. j . 19 

marca, przypada uroczystość 
patrona wszystkich 

mężczyzn i kobiet. 
Dzień św. Jozefa osobliwe ma 
przywileje, mimo bowiem okre 
su postnego wolno w tym dniu 
zawierać małżeństwa. W Ło
dzi imię Józef jest bardzo popu
larne, dlatego też w wielu do
mach będzie dziś gwarno i we-

dzień Św. Józefa. 
soło. W dawnych czasach w 
dzień ten od świtu już krażvłv 
P O mieście grupy muzykantów, 
którzy szczególnie na przed
mieściach wygrywali różne sko 
czne kawałki, nrzed drzwtemi 
lózcfów i Józefowych. Za to. 
o ile nie wprawili w zły hunwr 
przebudzonych solenizantów — 
zbierali 

sute datki 

C Z A R Y 

Dziś uroczysta premjera Szczyt sensacji p. t. 

W A L K A O M I L J O N Y 
Dramat sensacyjny z udziałem słynnego wywiadowcy JACK D Ą U G H E R T Y 

I N a d p r o g r a m : KO) MED JA A M E R Y K - Ń 3 K A w 2 eh aktach. 

Początek seansów codzien. o g. 4-«| pp. w toboły i niedziel* o g. 12-el. Na pierwszy tran* wnyitkic miejsca po 50 gr. 

. ii u w i ł a . 
wypłacił zakład ubezpieczeń pracow

ników umysłowych 
rodz inom zmarłych członków. 

Warszawa. 19. 3. (Od wł. k.) 
Po roku swego istnienia zakład 
ubezpieczeń pracowników urny 
słowych wypłacił 150 

Jednorazowych odpraw 
na ogólną sumę 600 tysięcy zło
tych. Każda odprawa stanowi
ła roczne uposażenie zmarłego 
członka. Bezrobotnym tytułem 
zapomóg wypłacono 

1 milion złotych. 
Rentę starczą pobiera 72 star

ców, którzy mają ukończonych 
65 lat. 

Z początkiem przyszłego tygodnia. 
Radjosłacje berl insk e rozpoczynają nadawa

nie ruchomych obrazów. 
Berlin, 19/3. — W porozumie 

niu z angielskim Broadcastin-
giem i po licznych próbach, któ 
re dały nadzwyczajne wyniki. 

Puhar amerykański 
dla najlepszego artylerzysty z ID. A. K. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj amerykański atta

che wojskowy, płk, sztabu ge
neralnego Mac Kenney, wrę-

Jak czeski socjalista 
wziął na kawał cesarza Wilhelma $ 
Praga, 19. 3. — Czeskosło-

wacki social-demokrata Reis-
man pozwolił sobie w tych 
dniach na osobliwy żart pod 
adresem b. ex-cesarza Wilbel-
ma. przebywającego obecnie w 
Doorn. 

Zjazd bibliofilów i bibliotekarzy Polskich 
podczas PWK w Poznaniu. 

Poznań. 19. 3. — Podczas Po 
wszechnej Wystawy Krajowej 
odbędzie sie w Poznaniu Zjazd 
Bibliofilów i Bibliotekarzy Pol
skich, w dniach od 30 maja do 
2-go czerwca. Będzie to dru
gi zjazd bibliofilów i czwarty 
bibliotekarzy. Złączy sie on ze 
stuleciem otwarcia Biblioteki 
Raczyńskich w Poznaniu oraz 
stuleciem pierwszego wydaw
nictwa Biblioteki Kórnickiej, a 
przeto, w związku z PWK, 
mieć będzie charakter 

bardzo uroczysty. 
Organizacją zjazdu, który nie 

wątpliwie odbędzie się z nie
zmiernym pożytkiem dla nauki 
polskiej, zajmuje sie komitet 
pod przewodnictwem prezyden 
ta m. Poznania i kuratora Bi
blioteki Raczyńskich p. Cyryla 
Ratajskiego. Komitet ten, w 
skład którego wchodzą człon
kowie zarządu Poznańsko-
Pomorskiego Koła Związku 
Bibliotekarzy Polskich i Towa
rzystwa Bibliofilów Polskich, 
poczynił cały szereg przveoto-
wań do Zjazdu, aby wypadł on 
jak najokazalej. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA • • Franciszkańska 31-

róg Brzezińskiej 

Od wtorku dn. 19 b. m. 
Najpotężniej za kreacja Fryderyka Langa 

S Z P I E D Z Y 
Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności międzynarodowej 

bandy szpiegowskiej. 
W rolach 

głównych: 
Początek codsiennie o 4-30. W soboty, niediiet. i święta od g. 12—3-ei 
or*x w dni powszednie na pierwsiy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

RUDOLF KLEIN-ROGGE i WILLI FRITSCH 

W imieniu wynalezionego 
przezeń nowego związku mo-
narchistycznego Niemców, ży
jących na obczyźnie, wysłał do 
b. cesarza Wilhelma z okazji 
70-lccia urodzin -

depesze g r a t u l a c y j n a . 
Depeszę tę podpisał imieniem 
znanego czeskiego bandyty Ba
bińskiego, umieszczonego w 
znanym zakładzie karnym w 
Repa. 

W tych dniach otrzymał Reis 
man podziękowanie z cesarskie 
go domu. w którem jego cesar
ska mość dziękuje za życzenia i 
przywiązanie 

do jego osoby. 

czyi komendantowi I. dywizjonu 
artylerji konnej, podpułkowniko 
w i sztabu generalnego Trzasce-
Durskiemu 

pamiątkowy puhar, 
pfOTimrfżTmy dla najlepszego ar 
rylerzysty pułku. Po wręczeniu 
lego puharu korpus oficerski po 
dejmówał p. Mac Kenney'a śnia 
daniem. 

niemieckie ministerstwo poczty 
zarządziło próbne wysyłanie 
przez radiostacje berlińskie 

ruchomych obrazów 
t. zw. telewizyjnych systemem 
angielskim Bairda. 

Początkowo będą przesyłane 
drogą radiową filmy, a w przy
szłości maia być nadawane ru
chome podobizny osób oraz 

transmisje z teatrów. 
Obecne próby będą prowa

dzone w kierunku pokonania 
przestrzeni Berlin-Anglja i na
dawane będą już z końcem bie-
żacetfó hib z 'początkiem następ 
uego tygodnia w godzinach 
przedpołudniowych przed kon
certem płyt gramofonowych. 

Część robotników fabryki pabianickiej 
wskutek wypadku utraci pracę. 

N a p r a w a zepsute j maszyny po t rwa 6 tygodni . 
Z Pabjanic donoszą: 

• W dniu 1 3 b.-'m. jak poda
liśmy w maszynie parowej fir 
my Krusche i Ender w Pabjani 
cach pekł główny ' cylinder. 
Wskutek tego stanęła tkalnia, 
zatrudniająca 1600 robotników 
Naprawa maszyny potrwać 
może około 6 tygodni. Zarząd 
fabryki nie chcąc przerywać 
pracy i tern Samem wyrzucać 
na bruk robotników, postano-

Siwa handlarka 
ofiarą temperamentu szoferskiego. 
Łódź, 19 marca. W dniu 

Wczorajszym, około godziny 7 
(wieczorem na ulicy Nowomiej 
Skiej została najechana przez 
tramwaj, przebiegająca przez 
jezdnię 65-letnia 

Tauba Bełcbatowska, 
handlarka, zamieszkała przy 
ulicy Smugowej 12. 

Bełchatowska odniosła ra
ny tłuczone głowy. Przewie
ziono ją do szpitala przy Zbiór 
ni Miejskiej. 

Również wczoraj wieczo
rem na ulicy Rokicińskiej zo
stał przejechany przez samo
chód około 30-letni mężczyzna 

niewiadomego nazwiska. 
Nieznajomy uległ silnemu nad
wyrężeniu klatki piersiowej. 
Przewieziono go do szpitala 
miejskiego przy ulicy Drew
nowskiej. Tożsamości ofiary 
wypadku nie ustalono. »• * * 

W bramie przy ulicy Leśnej 
'p otruła się esencia octowa 27-

Zdarzeniaiwypadk. 
ubiegłe j doby. 

(—) Komisja budżetowa Sej
mu przyjęła wczoraj po refera
cie prezesa posła Byrki projekt 
ustawy o upoważnieniu ministra 
skarbu do wypuszczenia we
wnętrznej pożyczki państwowej 
do wysokości 100 miljonów zł 
w złocie. 

Dłuższe przemówienie wy
głosił poseł prof. Krzyżanowski 
z B. B. Przemówienie to wvwo 
łało ogromną sensację, gdyż 
mówca zawsze zachowujący cał 
kowitą niezależność rządów 
tym razem wystąpił przeciwko 
rządowemu projektowi ustawy 
o podatku mieszkaniowym. 

Profesor Krzyżanowski jest 
zdania, że ustawę o pożyczce 
należy przyjąć i pożyczkę zużyć 
na walkę z klęską mieszkanio
wą. Ta droga jest właściwa. Na 
tomiast zdobywanie funduszu 
dwiema drogami pożyczki i no
wych podatków jest to program 
szkodliwy. 

(—) Przeciętnie w Łodzi z 
jednego skromnego podwórza 
wywieziono około 2 0 wozów wę 
glowych śniegu. Każdy wóz ko
sztuje dziesięć złotych. 

Łódź posiada około 1 0 . 0 0 0 

letnia 
Gitla Świerszcz, 

bez stałego miejsca zamieszka 
nia. Lekarz pogotowia ratunko 
wego po przepłókaniu żołądka 
przewiózł desperatkę do szpi
tala przy Zbiorni MieJskieJ. 

domów, a stąd wynika, że w cza 
sie ostatniej zimy miasto nasze 
wydało na wywiezienie śniegu 
conajmniej 2 miljony złotych. 

Najcharakterystyczniejsze jest 
to, że cała ta ogromna suma nie 
utrzymała* się w granicach nasze 
go miasta, lecz powędrowała do 
osad podmiejskich, skąd wynaję 
to wozy. 

(—) Według doniesień dzień 
ników francuskich sytuacja we
wnętrzna w Hiszpanji przedsta
wia się nader krytycznie. 

Ogólne oburzenie wywołał 
fakt zamknięcia na półtora ro
ku uniwersytetu w Madrycie. 

Dzienniki francuskie notuią 
pogłoskę, jakoby rząd Primo de 
Rivery zamierzał wprowadzić 
stan oblężenia w całym kraju. 

(—) Federacja Polskich Zw 
Obrońców Ojczyzny wydała o-
dezwę do społeczeństwa, w któ 
rej wzywa do pekrycia skreślo 
nego z budżetu M. S. Wojsk, 
funduszu dyspozycyjnego w wy 
sokości 2 milj. złotych drogą 
dobrowolnych składek. 

(—) W Sejmie śląskim odbyło 
się posiedzenie specjalnej komi 
sji arbitrażowo - pojednawczej, 
która załatwiła sprawę konflik
tu zarobkowego w przemyśle 
górniczym. 

Komisja orzekła, że zarobki 
górnicze podwyższa się o 50 
proc. od 1 marca do 31 sierpnia 
r. b- z tern, że o ile nie nastąp' 
wypowiedzenie na 14 dni od 31 
sierpia, to umowa obowiązuje 
nadal z prawem wypowiedzenia 
jej każdego 14 dnia w miesiącu 
Obecnie organizacje robotnicze 

wił założyć motory, któreby 
na czas uszkodzenia maszyny 
poruszały 

cześć warsztatów. 
Dzięki temu zarządzeniu już w 
ubiegłą sobotę tkalnie częścio 
wo zostały uruchomione, tak 
że do pracy przystąpiło około 
70 procent robotników. Reszta 
robotników zmuszona będzie 
korzystać przez pewien okres 
czasu z zapomóg, 

w monecie, . 
Do dnia św. J° 

jak do innych 
wiązany jest s z c r . L 
ści ludowych. W , 
nadchodzącej wi< 
nich powiada: 

Jak na śwfct 

To resztę śfi 

łnna znowu' 

' ' Święty Józ«j§ 
Czasem tra 
fśniegu piX . 

Wszystkim Jo* 
Józteczkom. Ci 
szego pisma, 
nia w.s/.elkie.itP0n"' 
multos aunos".^J 

Wybory & 

w Kato 
Głosowało 

upraw* ' 1 

Katowice,. 
W niedzielę O1 

ry do rady gnf 
cach. " Frckw 
wyniosła 

98 
uprawnionych 
ła 16 mandatów 
muniści 1. 

4 i s S U d,° k a s y S - Ó w Mozart. J 
, z e wszwJT, P i e n 'eż- ski - Kors 

! i c h - ma?istS i n s t x , t u c ^ kompozyi 
W n y samS/ i U r i>chomił naldini. 

ucje i „ I 8 , szczególne 
. Z a b . l e i \ gotowiznę. 

feŁ%tzm,ierzaja-
t" M a

t " n e l u Przy 
Emskiej3 S

n

2 a \ ™ s k i e j i 
C WnanS u k o n czone . Fth/ora"° " a d I u WŚc i 
fctrów ? n " a s o k o ś c i 
h tę i f f 1 0 ! ™ ^zdni. 
•ono nrL l o s ć ziemi wy- J~ "°7-V " 

iest w5lecnic bet0"°-
V°zPoczl2 e • t u i l e , u » 
sklepień 6 S l c n i u r ° -

. * * * 
tyło 
> S dowv O S i 7 e C l Z ? i e k » -
% w w J a m k u K r ń " 
* i u tem S 2 3 W i e - N a 

, V ^ojekt t

o m a w l a n o 

L2ez Prof Q
 przygoto-

faz p r ' 7 Szyszko-Bu-
M & W i 0 n o S P™ 

a o tvchczasowych 

Gieł 
PhSrwsś 

'JOJiflri.., 
Nowy Jork Bf 
Paryż 34.93. 
Szwajcaria 1 

Druga przedg 
Dolar w obro' 

nych 8.89. 
Pierwsza Pr7

R

P

7J 
Warszawa 5'« 
Zloty 57.8* 
Dolar 5.145. . 
Przekaz na * v 

DOI AR ^3 
Banki dewizo* ; 

siejszym kupo^v!*.^ 
dżiny 12-ej e' e* 
8.84. 
Prywatnie dolof-

W płaceniu 8.87. . 
Tendencja spoM™ 
stateczna 

Przedstawiciele policji ł* 
na uroczystościach imien^0 

w Warszawie . 
Celem wzięcia udziału w u-

roczystośclach imieninowych 
marszałka Józefa Piłsudskiego, 
dziś wyjechała do Warszawy de 
legacja oficerów i szeregowych 
łódzkiej Policji Państwowej. 

W skład delegacji weszli: 
podkomisarz Andzlak Marcin, 
przodownik Smołaga Józef oraz 
posterunkowy Kolbcrski Kazi
mierz. 

Niezależnie od tego w zawo
dach marszowych na trasie Su
lejówek — Belweder weźmie u-
dział drużyna sportowa policji 
łódzkiej pod dowództwem pod
komisarza Ungehauera Bronisła 
wa w następującym składzie: 
przodownik Wolny Ignacy, po
sterunkowi: Wesołowski Alek
sander, Smukowski Aleksander, 
Kenig Antoni. Moras Stanisław, 
Jadowski Tadeusz, Kubiak 
Piotr, Błotnicki Wojciech, Ko
gut Franciszek, Rosiak Włady
sław, Jaros Władysław, Olczak 
Piotr, Szymańslu Ludwik, Le-

Potrzebne 
mereżkarki ręczne 

Adres w administracji. 

Potrzebna 
zdolna podręczna 

do szycia, Sienkiewicza 79, m. 50. 

mają zadecydować, czy podwyż 
kę przyjąć, czy też odrzucić. 

wandowski Ign f l l 
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wykopania tunelu przy 
Ulic Marszałkowskiej i Emskiej są ukończone, 

^wykonano na długości 
rMw oraz na głębokości 
r ^ w od poziomu jezdni. 
^ n a . tę ilość ziemi wy-

" Przeważnie do parku 
newskiego dla podnie
t o poziomu w nowej nwku. Obecnie betono
wi wnętrze tunelu i 
rozpocznie się muro-

R*' * * 
}I się posiedzenie ko-
budowy Zamku Kró-

» w Warszawie. Na 
n™ tem omawiano 

Projekt kompletnej 
VV Zamku, przygoto-
e * prof. Szyszko-Bu-

Przedstawiono spra 
1 dotychczasowych 

konserwatorium od-
1 znanej polskiej 
Stanisławy Kor 

^nowskiej. W pro
mował: Pasqui 

Mozart, Szubert, Debussy, Rim 
ski - Korsaków oraz 14-letni 
kompozytor włoski Rata - Ri-
naldini. 

* * * 
Teatr „Znicz" wystąpił z 

premjerą operetki Lencky'ego 
pod tyt. „Lizystrata" z prima-
donną operetki warszawskiej, 
p. Lucyną Mesal w roli tytu
łowej. W rolach głównych: Po 
la Śliwińska, Halina Zdanow
ska, Józef Redo, Władysław 
Szczawiński, Bolesław Mierze 
jewski, Bolesław Horski i Ma
rian Domosławski. który jedno 
cześnie premierę przygotował 
pod względem reżyserskim. 

(s. e.) 

Pozwól się związać!.. 
Echa morderczego zamachu w Wiedniu. 

Straszliwy zamach morder
czy, dokonany w Wiedniu przez 
Ryszarda Singera na 18-letniej 
manikurzystce Gemmie Matyas 
o którem wczoraj donieśliśmy 
obszernie, został obecnie wyjaś
niony. Ryszard Singer — jak 
wiadomo—zwabił biedną dziew 
czynę do mieszkania i tutaj 
przeciął jej w potworny sposób 
gardło. Ponieważ zbrodniarz za
padł na silną gorączkę, umiesz
czono go w szpitalu więziennem 
Natomiast stan nieszczęśliwej o-
fiary, znajdującej się na klinice 
w Eiselsberg nieco się poprawił. 

W ciągu ostatniego przesłu
chania Ryszard Singer zmienił 
pierwotne zeznania. Stwierdził 

mianowicie, iż dziewczyna wca
le nie chwyciła noża, leżącego 
na gazometrze. Natomiast uczy 
nił to on właśnie, aby, działając 
pod nieodpartym przymusem 

dokonać zbrodni. 
Stało się to w sposób preme 

dytowany. Mianowicie, aby unie 
możliwie Gemmie obronę, zapro 
ponował jej „żartem", aby dala 
się skrępować. Następnie prze
ciął biedaczce gardło... 

Nie ulega wątpliwości, że Sin 
gei jest psychopatą o skłonnoś
ciach sadystycznych. Zachodzi 
zatem pytanie, czy będzie on 
mógł naprawdę zostać pociągnie 
ty do odpowiedzialności za swój 
straszliwy czyn. 

Noga w piasku 
czyli z wielkiej burzy mały deszcz. 
Na jednym z placów w Ca

sablanca (Marokko) dzieci, w 
czasie zabawy rozkopujące pia
sek, znalazły ludzką nogę. Prze 
rażone niezwykłym odkryciem 
pobiegły po policję; niebawem 
zjawili się detektyw, lekarz po
licyjny i wszędobylski reporter 
Wieść o niesamowitem odkry
ciu zelektryzowała miasto i na
pełniła grozą serca mężnych 
mieszkańców. Widmo mordu 
zawisło nad miastem. 

Policja rozpoczęła poszuki
wania za resztą ciała. Bezskute 
cznie. Lekarz stwierdził, że cho 
dziło o nogę mężczyzny, z nie
zwykle kunsztowną dokładnoś
cią odciętą od kadłuba. I oto od 

Palący problem nadchodzącej wiosny. 

UNORMOWANIE RUCHU PIESZEGO 
leży w interesie społeczeństwa. 

' x . ^ t b Millei 
C Urnach „Uni-

. .Ge^ - 1 XX wie. 
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Wzmożony w ostatnich cza 
sach ruch kołowy i pieszy zmu 
sił władze administracyjne do 
wydania specjalnych przepi 
sów o ruchu kołowym i pie
szym, które to przepisy tak. jak 
i w innych miastach Polski o-
bowiązują 1 mieszkańców Ło
dzi. 

Wydane przez władze prze
pisy o ruchu kołowym w pierw 
szym rzędzie zostały wprowa
dzone w życie i mocno prze
strzegane 

przez policję. 
Wytężona uwaga policji w tym 
kierunku siła rzeczy musiała 
odwrócić się od ruchu pieszego, 
xtórv u nas urąga najprymityw 
niejszym zasadom porządko
wym 1 godzi w interesy całego 
społeczeństwa. 
Ruch pieszy w Łodzi w dziwny 
ułożył się sposób. 

Podczas kiedy niektóre ulice 
boczne 

świeca pustkami 
ulicą Piotrkowską przelewa się 
w bezładzie olbrzymi strumień 
orzechodniów. 

Tutaj więc, na ulicy pryncy-
palncj skoncentrował się cały 
ruch pieszy. W tę stronę więc 
władze winny skierować swój 
wzrok, a wówczas dojdą do 
wniosku, że nietylko należy 
przestrzegać przepisów o ru
chu kołowym, ale również i 

o ruchu pieszym, 
który niegdyś unormowany na 
chwilę, znów popadł w bezład. 

Popatrzmy na chwilę uważ
niej wzdłuż chodnika tej dziw
nej skądinąd ulicy. 

Przechodnie ledwie się ru
szają, są chwile kiedy większa 
grupa osób staje zgoła. 

— W czem tkwi przyczyna? 
Oto, wbrew wszelkim prze

pisom przechodnie nie trzyma
ją sie przepisowej 

prawej strony, 
zdążają, gdzie świeci wolne 
miejsce, a gdy go niema czeka
ją, aż się stworzy, aby je zająć 
i w ten sposób posunąć się na
przód. Ulica zawalona jest łudź
my, zatory uniemożliwiają swo 
bodę ruchów. 

To w dzień — a gdy zmrok 
zapadnie sytuacja bardziej się 
jeszcze pogarsza. 

Na miasto wylęgają 
nowe tłumy. 

Lrdzie powracają z urzędów, 
biur i zajęć i pozatem młodzież 
iak zwykle urządza swe piel

grzymki uliczne wprowadzając 
zamieszanie. 

Tak wygląda ruch na chodni
kach, jak więc wyglądać może 
przejście przez jezdnię — zna
cznie gorzej. 

Liczne wypadki przejechali 
jakie ostatnio coraz częściej są 
notowane w kronikach policji i 
pogotowia — potwierdzają to 
w zupełności i jednocześnie u-
trwalaja nas w przekonaniu, że 

chodzić niepotrafimy ani na 
chodniku, ani jezdni. 

Niedawno w prasie warszaw 
skiej odzywały się głosy, aby 
kwestję unormowania ruchu u-
licznego rozwiązać przez kształ 
cenie przechodniów. Autor jed 
nego z artykułów wskazywał 
na postępowanie w tej spraw'c 
władz Berlina, które wydruko
wały 

olbrzymia ilość broszur 

Obstawione policjantami wejście do gmachu uni
wersytetu w Madrycie, który z powodu rozru
chów studenckich został przez Primo de Riverę 

zamknięty. 

I I 
zosta ł skazany na 9 miesięcy więz ien ia . 
Przed sądem przysięgłych w 

Halle stanął administrator in
stytutu anatomicznego w Halle, 
nazwiskiem Ruffe, oskarżony o 
tajny handel 

kośćmi i ciałami ludzkiemi, 
Ruffe porozumiał się z urzędni
kiem pewnego lekarza chirurga 
w Berlinie. Kolega ten, jako do 
stawca dla szkół i innych insty 
tutów naukowych w kraju i za
granicą, dostarczał preparowa
nych szkieletów. Korzystając z 
pozwolenia, udzielanego urzęd
nikom administracyjnym na 
sprzedaż części trupów, które 

są niepotrzebne do studjów. 
Ruffe na własną rękę, bez upo
ważnienia zwierzchników, roz
począł handel kradzionemi szkie 
łetami z szaf instytutu, jako też 
zwłokami. Pewnego dnia 

spostrzeżono oszustwo 
Ruffa, gdy pewnego dnia troje 
zwłok, dostarczonych dła Insty
tutu, w sposób niepraktykowa-
ny dotychczas, było pozbawio
nych głowy. Sąd skazał Ruffe' 
go za niedozwolony handel częś 
ciami zwłok i kośćmi ludzkiemi 
na 9 miesięcy więzienia. 

—X— 

o sposobie chodzenia po chodm 
ku: przechodzenia przez iez 
dnie „celem unormowania ru
chu pieszego oraz celem unik
nięcia na przyszłość nieszczę
śliwych wypadków". 

Wskazówki autora tego arty 
kułu są może słuszne, ale abso-
lutt ic nie dają gwarancji, źe 
pev ««cro pięknego poranka, 
czy wieczoru, 

uczony piechór. 
po przeczytaniu tej broszury — 
n i ; skończy swego życia pod 
kołami któregoś z samocho
dów. 

Nie tędy jednak droga do roz 
v/:azan;a Droblemu o ruchu pie
szym w Łodzi wogóle, na ulicy 
Piotrkowskiej zaś w szczegół 
noścł! 

Mieszkańcy Łodzi są za mało 
wyrobieni pod tym względem, 
aby system kształcenia mógł 
dać pozytywne rezultaty. 

Pamiętać należy o tem, że 
srołeczeństwo nasze pod wzglę 
dcm zastosowywania się do roz 
porządzeń dzieli się na dwie 

'"Jedna z nich to ta, która sa
ma potrafi sie natychmiast pod
porządkować, druga zaś to 

oporna, 
która tylko ostrzejszym syste
mem można nagiąć do obowią
zujących przepisów. 

Jeśl! więc chodzi o nakłonie
nie tego niestosującego się nig
dy do żadnych przepisów, od
łamu społecznego do przestrze
gania przepisów o ruchu pie
szym na ulicach Łodzi — to tyl 
ko mogą tu zdziałać coś nakła
dana przez władze policyjne 
tak zw. doraźne mandaty kar-
:>e. które sa nieprzyjemną, ale 
skuteczną bronią. 

Władze, chcąc zapewnić po
słuch tym przepisom admini
stracyjnym winny wznowić i 
rozszerzyć doraźne 

mandaty karne. 
Z zas?dv jesteśmy przeciwni 

stosowaniu środków policyj
nych, ale w tym jedynym wy 
oadku są one uzasadnione: Ma
ją bowiem 

zdrowie i całość 
obywateli na względzie. (Stf.) 

kadłuba żyjącego. W chwili nal 
większej trwogi mieszkańców 
zgłosili się w komisarjacie poli
cyjnym dwaj „winni": chirurg; z 
Casablanki i Arab. Chirurg był 
zmuszony amputować Arabowi 
nogę; przy operacji był 

brat pacjenta. 
Ten prosił lekarza, by mu am
putowaną nogę brata podaro
wał „na pamiątkę". 

Co skłoniło Achmeda do te
go kroku? Może wiara że obcię 
ta noga przyniesie mu szczęście 
lub pomoże zażegnywać złe du 
chy... 

Dosyć, że chirurg wręczył 
Arabowi nogę, o którą prosił. 
Achmed wziął ją ze czcią i męż 
nie niósł ją przez ulice miasta. 

Ale po drodze zaczął się za 
stanawiać nad tem: czy miła 
„pamiątka" przyda się na coś 
istotnie? Jak ją przechowa? I 
gdzie? 

Zrozumiał, że popełnił wiel 
kie głupstwo. Nie wahał się już: 
nogę rzucił gdzieś za płot i z lek 
kiem sercem 

podążył do domu. 
Sąd, któremu powierzono 

przeprowadzenie śledztwa, ode 
tchnął, gdy się sprawa wyjaśni
ła. „Winnych" zwolniono od wi 
ny i kary. Achmeda tylko na
pomniano, by odtąd nie tak lek 
komyślnie obchodził się z cu-
dzemi nogami. 

Dr. med. Rakowski 
Tel. 37-81. 

Sp«c|a1Uta chorób uszu, nota, gardią 
1 płac. 

Prryjmule 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr, 9 . 

Dr. med. H. LUBICZ 
oltca Ceelelnlana 43 lei 41-32. 

Sneciallsia chorrtb sk0mvch wenę* 
rvcznvch I moczopłclowych. Naśwfe 

tlante lampa kwarcowa, 
Ola pan od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przylmule od endz, »—10 1 od 5—8, 

od 5 - 7. 

Dr. M. GL AZ ER 
Zielona nr. 6. 

Choroby skórne 
Przyjmuje 12—2 

tel. 45-49; 
1 weneryczne. 
1 r/a-8'/. Wił 
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jedna z najpiękniejszych arty
stek filmowych, która wybiła 
się ostatnio na czoło „gwiazd" 

Hollywood'u. 
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'^i<V^oryczył 
była * ^ t e -Ma rjanna 

Kaczkowiakowa, wdowa po 
majstrze ślusarskim. Kochał ją, 
a pani Marjanna tak zdawała 
się być zakochana, iż można by 
ło przypuszczać, że czekać bę
dzie do końca wojny, choćby ta 
miała trwać nawet kilkanaście 
lat. 

Ale gdzież taml Zakręcił 
się koło wdówki niejaki Hans 
Kock, tłusty, spasiony Niemiec, 
przybyły do Polski z niemiec
kim urzędem policyjnym. 

Wpadła mu „w oko", bo to 
kobieta postawna, policzki ru
miane niczem te jabłuszka w sa 
dzie jesienią... A stopy miała ta 
kie duże! Zdaje się, że to one 
najbardziej zaimponowały pa

nu Hansowi. Były one płaskie, 
prawie takie, jakie widywał w 
Berlinie. W uśmiechu to miała 
jakiegoś djablikal Bywało, jak 
się roześmieje, jak błyśnie bia-
łemi, zdrowemi zębami, to choć 
by za nią gonić na kraj świata I 

Marjannie trafiło do gustu 
to, że będzie panią Jiaczelniko 

wą" a to przecież taki „polski 
Niemiec" — tłumaczyła sobie, 
przecież chodzi do katolickiego 
kościoła. 

Nawet się Jurczyk nie spo
strzegł jak Marjanna została pa 
nią Hansową. 

To wystawanie w ogonku 
przed sklepem komitetowym, 
aby kupić bochenek czarnego 
kartkowego chleba, trochę to
pionego masła, cukru i marmo
lady, tak mu dokuczyło, że cza 
sami cały dzień prawie nie jadł. 
aby tylko nie wyczekiwać w ko 
lejce. Głód go rozdrażniał i sta
wał się tedy brutalny dla oto
czenia. 

Gdy tak szedł, rozmyślając, 
nagle poza sobą usłyszał jakby 
lekkie kroki. Obejrzał się, ale 
nie spostrzegł nikogo. Idąc da
lej, poczuł tylko, że coś się o-
ciera lekko o jego nogę i usły
szał ciche skomlenie. 

Z okna domu, około które
go przechodził, padał snop świa 
tła i w tym odblasku ujrzał Jur 

czyk maleńkiego, biegnącego 
w ślad za nim pieska. Przysta
nął. 

— A pudzieszl —r mruknął i 
poszedł dalej. Nic to jednak nie 
pomogło: psiak biegł wciąż za 
nim. 

Wtem błysnęła Jurczykowi 
jakaś myśl. Chwycił pieska na 
rękę i zaczął mu się bacznie 
przyglądać. 

Tak, to był mały psiak z ra 
sy wilków. Wszak w całem mia 
steczku i okolicy nikt nie posia 
dał takich rasowych okazów. 
Jedynie Kockowie mieli dużą su 
kę, wilczycę, przywiezioną z 
Niemiec. Trzy dni temu widział 
Marjannę, idącą ze swoją Ka-
di, obok której biegły cztery 
szczenięta. 

Wyjechali dziś na stałe do 
Niemiec państwo Kockowie i 
zostawili psiaka, a może zapom 
nieli w pośpiechu... 

Chciał rzucić szczenię na 
bruk, lecz zastanowił się... 

Przecież to będzie po niej 

jedyna pamiątka — pomyślał i 
wolnym krokiem szedł w stronę 
domu, ukrywszy drżącą psinę 
pod marynarkę. 

Upłynęły od tej chwili czte
ry miesiące. Jurczyk znalezione 
mu psu dał miano: „Bukiet". — 
Przywiązało się wierne zwierzę 
do niego i na krok nie odstępo
wało swego pana. 

Gdy szedł do fabryki Bukiet 
biegł za nim, musiał więc pozo
stawiać go u fabrycznego dozór 
cy. 

W wolnych od pracy chwi
lach wychodził Jurczyk z Bukie 
tem za miasto. Bawił go widok 
uganiającego się za wronami 
psiaka... A wron tych całe sta
da zasiadały na okolicznych po 
lach. 

Czasem, gdy wracał do do
mu w nietrzeźwym stanie, a my 
ślą biegł w dal do niej... do Ma 
rjanny... to wtedy ogarniała go 
pasja. Gniew ten wyładowywał 
na Bukieta i bez najmniejszej 
przyczyny bił psa, kopał, a cza 

sami — wprost pastwił się nad 
nim. 

Tulił wtedy biedny Bukiet 
uszy, chował się w kąt pokoju, 
a gdy pana jego opuszczał mę
czący gniew i rzucał się on zmę 
czony na sofę, wtedy podcho
dził wierny pies cichutko do 
swego kata I lizał zwisającą rę-
kę. 

Wówczas — żal ściskał ser 
ce Jurczyka. Ten pies, który ty 
le tylko był winien, że niegdyś 
stanowił „ jej" własność — nie
winnie katowany, potrafił łasić 
się, współczuć, rozumieć... Roz
rzewnienie ogarniało Jurczyka, 
wybuchał szlochem — obejmo
wał wiernego przyjaciela za szy 
ję i szeptał mu do ucha: 

— Mój Bukiet, mój dobry, 
wierny Bukietl 

Bukiet nie mógł pojąć swe
go pana, a tylko zdawał się wy-> 
czuwać, że jest on bardzo, bar
dzo nieszczęśliwy. 

(Dokończenie nastąpij, A 
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Mogiła dziecka pod kamieniem. 
Podejrzliwi sąsiedzi. 

' Z Radomska donoszą: 
•' W swoim czasie posterun
kowi p. p. będąc w sprawach 
służbowych we wsi Dylów, 
gm. Pajęczno, zostali poinfor
mowani przez miejscowych go 
spodarzy, iż Marjanna Ślusa
rek w jakiś zagadkowy sposób 
pozbyła się dziecka. 

Wymienieni funkcjonariu
sze udali się do mieszkania M. 
Ślusarek, która początkowo 
oświadczyła, że żadnego 

dziecka nie miała 
I że wersje te są złośliwością 
sąsiadów. 
| Dopiero, gdy posterunkowi 
chcieli przystąpić do rewizji, 
Marjanna zmieniła front i o-
świadczyła, że natychmiast 

dziecko przyniesie, poczem 
rwy szła do sieni i po upływie 
10 minut przyniosła zwłoki no 
rworodka. Na żądanie policjan
tów Ślusarek wskazała miej
sce, gdzie były zakopane zwło 
ki dziecka, przyczem okazało 
Się, że w chlewie znajdowało 
się wygłębienle ziemi, rozko
panej na 15 ctm., obok zaś te-
Bo wygłębienia leżał kamień 
lokoło 6 kg. wagL Tam według 
jzeznań Ślusarkowej były ukry 
tę zwłoki. 

Oględziny sądowo-lekarskie 
fzwlok noworodka wykazały 
stan daleko posuniętego rozkta 
Idu, skutkiem którego niemoż
liwe było dokonanie sekcji. 

Bronisław Niedźwiedzki, lat 
9, zbadany jako świadek ze
znał, że M. Ślusarek 

urodziła dziecko, 
które raz jeden zapłakało, po
czem matka M. Ślusarek, a 
ciotka małego świadka, schwy 
ciła dziecko ręką pod gardło i 
udusiła je, a Marjanna wyko
pała dołek przy kominie i tam 
umieściła trupa. 

Marjanna badana, twierdzi
ła , że będąc w ciąży, spadła z 

drabiny, skutkiem czego poro
niła i zwłoki zakopała. 

Urząd prokuratorski oskar
żył Marjannę Ślusarek o prze
stępstwo z art. 51, 461 K. K., 
zaś Franciszkę, matkę jej, z 
art. 51, 453 K. K. 

Sąd Okręgowy, po rozpa
trzeniu sprawy postanowił w 
rezultacie Marjannę Ślusarek, 
lat 23, mieszkankę Dylowa, 
gm. Pajęczno, pow. Radomsk 

Franciszkę lat 56 z oskarże-i 
nia z art. 
uniewinnić. 

51 i 461 K. K. — 

Czerwone chorągiewki na drutach. 
Aresztowanie trójki komunistycznej. 
Łódź, 19 marca. Onegdaj 

wieczorem patrol policyjny, ob 
chodzący przedmieścia Piotr
kowa, zauważył przy ulicy By
kowskiej mężczyznę i dwie ko
biety, zajętych rozwieszaniem 
na przewodnikach telegraficz
nych napisów komunistycz
nych. Komuniści na widok zbli
żającej się policji, rzucili się 
do ucieczki. Po krótkim pości
gu całą trójkę zatrzymano. 
Ujętymi okazali się mieszkań
cy Piotrkowa Abram Rozen-
cwejg, Gitla Bornsteinówna i 

Liba Jakubowiczówna. Akcja 
rozwieszania sztandarów komu 
nistycznych pozostawała w 
związku z mającym się odbyć 
w Piotrkowie 

dniem kobiet. 
Rozencwejga, Bornsteinówne i 
Jakubowiczównę osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz 
sądowych. 

Jak się dowiadujemy Rożen 
cwejg był już karany więzie
niem za przynależność do par-
tji komunistycznej. 

_ x _ 

Smutek wśród milusms 
Nie wolno bawić sią dzieciom n° 

Wiosna się zbliża... 
Nietylc sygnalizuje nam słoń 

ce, ile grupki dzieciaków, które 
wyległy na ulicę, aby tu rozpo
cząć swe zwykłe doroczne zaba 
wy: w „blincówkę", ..chowane 
go", „tyciery", „klasę" i w go
nitwę. 

Pomyliły się nieboraczki, sko 
ro myślały, że i w tym roku 

będą mogły hasać 
nieokiełznanie po ulicach. 

Władze, pomnąc na licz
ne w tym czasokresie nieszczę-

MIMOZA 
Od wtorku d. 19 marca, do po
niedziałku 25 marca 1929 r. wł. 

Dramat osnuty na tle 
powieści 

H E L E H Y H D H T J A C K S O N 

P . t. 
Następny program 

W roli 

DOLORES 
DEL RIO 

DO POWYŻSZEGO OBRAZU ZAAN
GAŻOWANO MIESZANY CHÓR U-
KRAIŃSKI KTÓRY ODŚPIEWA PIEŚ
NI CYGAŃSKIE ORAZ ROMANSE. 

g M I L J A N M N G S w „ O S T A T N I M R O Z K A Z I E ' 

KRATECZKI. 

Mopanku - co masz w sianku? 
Niedyskretne pytanie strażaka. 

W niedzielą 
WIELKĄ NIESPODZIANKĘ 

przyniosą ogłoszenia perfumerji 

L. Dziwińskiego 
P i o t r k o w s k a 35. 

6 0 0 kg . kamień 
spadł 

na robotnika. 
' Z Częstochowy donoszą: 

W kamieniołomach na Za-
|!wodziu, należących do Lan-
;gra Jana, pracujący tam robot 
nik 34-letni Chmielewski Jan 
podczas pracy uległ nieszczę
śliwemu wypadkowi przy na
stępujących okolicznościach: 
Chmielewski podszedł blisko 
ściany kamiennej, z której 

spadł kamień, 
Wagi około 600 klg. i uderzył 
go w głowę l nogę, szczęściem 
powodując tylko pęknięcie skó 
ry. Chmielewski pozostał na 
kuracji w domu. Wypadek ten 
został spowodowany przez 
własną nieostrożność. 

Dzisiejsze kratki przeznaczo 
ne są wyłącznie dla łodzian. Tyl 
ko łodzianie winni je czytać, bo
wiem warszawianin, lwowianin, 
czy poznańczyk nie zrozumie ich 
ducha, ich istoty, ich wielkiej, 
choć milczącej wymowy. Tema
tem bowiem jest bawełna. Ba
wełna jest to ten kamień węgiel 
ny, na którym zbudowana jest 
Łódź. 

NA KINO I CIASTKA. 
Andrzej Weiss, z zawodu wo 

źnica, był człowiekiem młodym 
i przystojnym. Cieszył się powo 
dzeniem u płci pięknej, jednak
że skromne jego zarobki nie po 
zwalały na należyte wykorzysty 
wanie tego powodzenia, wszyst 
kie bowiem Mańki i Stasie są 
jednakowe i miarą miłości ich 
jest ilość kupionych przez „ka
walera" biletów do ..Czarów", 
czy „Bajki" oraz porcje ciastek 
z białą kawą. 

Andrzej Weiss z zarobków 
swych nie mógł sobie pozwolić 
na częste „fundowanie' kina i 
cukierni, wpadł więc na „zna
komity" pomysł: każdy łodzia
nin chętnie kupuje bawełnę, on 
Im będzie tej bawełny w małych 
wprawdzie ilościach, ale stale 
dostarczał. 

TAJEMNICA SZOPY EJTIN-
GONA. 

Na wielkim dziedzińcu fab
rycznym firmy N. Ejtingon znaj
dują się wielkie odkryte szopy, 
w których leży bawełna w wor
kach i belach. Drogocenny ten 
surowiec przez cały dzień pilno 
wany jest przez strażaków i służ 
bę fabryczną, mimo to stale ob
serwowano brak bawełny. To z 

wóz koło szopy z bawełną I sta 
le chował coś pod sianem. Czę
sto, gdy potrzebował pieniędzy, 
a odrazu nie mógł nic ukraść, 
zostawiał rolwagę na noc na 
dziedzińcu i przychodził po nią 
następnego dnia. Słowem da
wał sobie jakoś radę i nigdy bez 
zdobyczy nie pozostawał. Dzię
ki temu Mańki i Franki były za 

dowolone, na kina bowiem mło
dzieniec zawsze miał pełne brzę 
czącej monety kieszenie. Korzy 
stał też ze swego powodzenia, 
dziś mieszkał z jedną jutro z dru 
gą, a pojutrze z trzecią... 

REWIZJA. 
Dłuższy czas proceder Weis

sa uchodził mu, aż bomba wy-

Dobry sposób. 

Onai — Czy pan umie jeździć na łyżwach? 
O n i — Tak. . . 
Ona i — Jak się pan nauczył ?... 
O n i — Teściowa mnie goniła po lodzie,a ja uciekałem 

Materjały organizacyj spiskowych 
w b. zaborze pruskim. 

Komisja dla badań materjałów 
dotyczących powstania i działa
nia organizacyj wojskowych — 

beli ktoś ujął trochę towaru, to jspiskowych, przygotowujących 
znowu innym razem ginął cały 
worek. Powtarzało się to syste 
matycznie ,a sprawcy nie moż
na było wykryć. 

To młody Andrzej Weiss, Ile 
kroć wjeżdżał rolwagą na dzie
dziniec fabryczny, zatrzymywał 

walkę zbrojną z zaborcami, — 
zwraca się ponownie do wszyst
kich zainteresowanych konspira 
torów, spiskowców i Peowiaków 
b. zaboru pruskiego z apelem o 
spieszne nadesłanie swych 
wspomnień i relacji z tego okre

su, jak i materjałów dowodo
wych (fotografje, dokumenty, da 
ty, nazwiska dowódców i świad 
ków). 

Wszelkie pisma kierować na
leży pod adresem sekretarjatu: 
A. Radomski, Poznań, ul. 27-go 
grudnia 17. 

Za Komisję: 
(—) W. Wierzejewski, przew. 
(—) A- Radomski, zast. sekr. 

buchła 10 grudnia 1928 roku. — 
Weiss 8 grudnia, w sobotę, zo
stawił rolwagę na dziedzińcu, 
gdyż nie miał okazji .zarobienia' 
na niedzielę i w poniedziałek, 10 
grudnia przyszedł po nią. Odjeż 
dżając z dziedzińca, zabrał wo
rek bawełny, przykrył go sia
nem dobrze ze wszystkich stron 
sam usiadł na sianie i wio! ko
niki, do domul 

W tem przy bramie wjazdo
wej zatrzymał go dyżurny stra
żak. 

— Stop! młodzieńcze, rewi
zja I 

Młodzieniec zbladł. Strażak 
Jan Kokoszka wygrzebał worek 
z siana. 

— Co tu macie? 
— A siano! nie widzita? 
Ale w worku znaleziono nie 

siano, lecz bawełnę, zawiadomio 
no więc o znalezieniu sprawcy 
stałych kradzieży bawełny kan 
tor fabryczny, następnie policję 
która aresztowała Weissa. 

POWTÓRNIE UKARANY. 
W dniu wczorajszym Andrzej 

Weiss stanął przed Sądem 
Grodzkim. 

— Czy oskarżony przyznaje 
się do winy? — pyta sędzia 
Thum. 

— Nie, nie wiem skąd się wo 
rek z bawełną wziął na mojej 
rolwadze-

Jednakże świadkowie po
twierdzili akt oskarżenia. Po
nadto w czasie przewodu sądo 
wego wyszło najaw, że Weiss 
był już kiedyś karany za kra
dzież. 

Sędzia Thum skazał Andrze 
ja Weissa na dwa miesiące wię
zienia. Wobec tego, że za ska
zanego nikt nie złożył 1000 zł. 
kaucji, wyznaczonej przez sę
dziego, jako środek zapobiegaw 
czy, Andrzeja Weissa areszto
wano na sali sądowej. 

Kto pójdzie jutro z Mańką do 
kina? J. Krzecki 

śliwę wypadki, 
wencją zabaw 

KTÓRE 

o nie przebywaniu 
dzieci bez opiek' 

Dziś po wstr: 
rech wypadkach. * 
stradało życie pod 
waju czworo 6-doj* 
— komendant ( 
wej na m. Łódź 
Niedzielski wyr* 
rządzenie wszys' 
cym się na terenie 
natom. 
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SIDNEY WILLIAMS. 45) 

ZŁOTE WĘŻE. 
przekład autor. M BukowskltJ. 

Przedruk wzbroniony. 

— Mówię panu — zaczął po
rywczo Marston... Ale w sa
mym środku zdania drzwi zam
knęły się z ostatecznym zgrzy
tem. Nastąpiła absolutna cisza. 
Potem Marston zwrócił się do 
Carlotty. 

— Czyje jest to dziecko? 
Fanny — odrzekła. 

— A jego ojciec? 
i— Ten człowiek jest nim. 
— W takim razie, dlaczego 

ukrywasz je przed nim? Mów 
prędko — nalegał, gdy zawaha
ła się chwilę — dopóki jesteś
my sami. Dlaczego nie chcesz 
mu powiedzieć, gdzie jest jego 
własne dziecko? 
| — Dlatego, że przyrzekłam 
to Fanny owej nocy, gdy wez
wała mnie do siebie. Po odej
ściu od niego zabrała dziecko, 
ale on przysiągł, że musi je od
zyskać. Żyła w ciągłej obawie 
przed nim, a owej nocy miała, 
zdaje się. szczególne jakieś po
wody do obaw. Kazała mi przy 
rzec. że gdvby cokolwiek się 
stało, zabiorę dziecko 1 umie
szczę je w dobrych rękach, I że 

dopóki tego nie uskutecznię, nie 
powiem nikomu o tem. gdzie 
mała się znajduje. 

— A jednak Helenka wiedzia
ła. 

— Wówczas nie. Wcale nie 
życzyłam sobie zostać powier
nicą Fanny, ale Helenka była w 
stołowym pokoju, a Fanny u-
ważała. że nie było chwili cza
su do stracenia. Była tak zde
nerwowana, że musiałam speł
nić jej prośbę. 

— W takim razie... współczu 
łaś z nią? 

Niezręczne te słowa spowo
dowane były jakimś podświa
domym lekiem. 

— Rzecz prosta — odpowie
działa, patrząc na niego ze zdzi 
wieniem. —Nie żywiłam ku niej 
żadnych wrogich uczuć. Iryto
wało mnie tylko to, że, nie na
leżąc do naszej sfery, wciskała 
sie jednak do towarzystwa. 
A owego wieczoru zirytowała 
mnie bardziej, niż kiedykolwiek 
— Gdy powiedziała mi. że coś 

ją zdenerwowało — mówiła da 
lej po chwili — myślałam, że to 
ty byłeś powodem jej wzburze
nia. 

— Ale dlaczego? — zdziwił 
się. 

— Była ostatnio z tobą w par 
ku 1 nie chciała mi z początku 
,/vznać. co ją tak wyprowadzi
ło z równowagi. Potem wyjawi 
ła swoja smutna posępną histor 

ję. Aż wstydzę sie ją powtórzyć 
Ale tobie... 

Oboje drgnęli na trzask su
chej gałęzi. 

— Prędko nalegał — dopóki 
jest czas! 
, — Dobrze — zgodziła się u-

legle i mówiła dalej z pośpie
chem. — Cutshaw był człowie
kiem zupełnie bez znaczenia. 
Rozwiedli się jeszcze przed je
go śmiercią, poczem Fanny za
warła znajomość z Hindusem, 
należącym do wysokiej kasty. 

— Z tym? — zapytał Mar
ston. wskazując na drzwi. Ski
nęła głową. 

— Tak. miał on skłonność 
wszystkich ludzi swej rasv do 
blondynek, a Fanny, jak się zda 
je. kochała go naprawdę. 
Obchodził się jednak z nią o-
kropnie. tak. że wreszcie mu
siała z nim zerwać, i zabrała 
dziecko. To najbardziej go roz 
eniewało, gdyż posiadanie 
dziecka było dla niego dowo
dem zwycięstwa, a może też 
po swojemu kochał małą. W 
każdym razie poprzysiągł, że 
ją odzyska i ukarze Fanny. Na-
razle jednak nie groziło jej żad
ne niebezpieczeństwo, gdvż z 
powodu wojny nie mógł sie wy 
dostać z lndvj. Należał podob
no do partji nlenodlpp-tościow-
ców. Wkońcu lednak przyje
chał do Ameryki. A tymcza-1 

sem znalazł się inny jeszcze 
człowiek, który pogorszył ca 
la sprawę. 

— W Saleport — przerwał 
Marston. 

— Tak. 
— A jego nazwisko? 
— Jim Parton. 
W swem dążeniu do spiesz

nego zakończenia opowiadania. 
Carlotte nie zauważyła wyrazu 
zadowolenia, który pojawił się 
na twarzy Marstona. 

— Dziecko było u niego? 
— Chowało sie u jego matki. 

Miał zamiar ożenić sie z Fan
ny, ale dziecko stało na prze
szkodzie. Nie chciała sie z 
niem rozstać, i.nrawdę powie
dziawszy, myślę, że liczyła na 
nie. jako na środek wymuszenia 
pieniędzy od Hindusa. W każ
dym razie pragnęła Je mieć 
przy sobie, podczas gdy Par
ton, to jest ów człowiek, które
go widziałeś PODC7FL<? pożaru, 
radził oddać je osobie trzeciej 
aż do czasu, gdy będą mogli je 
adoptować. bez wywołania 
skandalu. Na tym punkcie w 
żaden sposób nie mogli się po
godzić. Właśnie, aby widzieć 
sie z nim Fanny przyjechała te
go roku do Carrmctonów. 

— Czy nie byłoby lepiej po
zostawić dziecko na dotychcza 
sowem miejscu? 

— Jak mogłem to uczynić? 

—Matka Partona zginęła w po
żarze, a dom jest napół spało 
nv. Zresztą. Parton nie chce 
dziecka bez Fanny. 

— Zatem nie zamierzasz od
dać go Hindusowi? 

— Pod żadnym warunkiem 
Powiedz mi, czy nie może on 
zabrać go nam przemocą? 

— Niewiadomo. Jestem ojcem 
choć cor>rawda nieślubnym 
Gdvbv mała nie miała innego 
opiekuna, sąd mógłby jemu 
przyznać prawo opieki. 

— Ale Helenka chce się niem 
zająć, przez pamięć dla Fanny. 
Gdybyśmy wiedzieli o tem 
wcześniej, może Fanny uniknę
łaby śmierci. 

W takim razie nie powiemy 
nic temu hinduskiemu dżentel
menowi. Wszak nie może nas 
tu trzymać wiecznie... Co to 
było? 

Oboje wytężyli słuch l po
chwycili niewyraźny szmer, 
spowodowany jakby ostroż-
nem zamykaniem drzwiczek 
samochodu. Potem stuknęła 
opuszczona maska motoru i 
wszystko ucichło. 

Z jedynego okna izby samo
chód nie był widoczny, ale 
Marston już w duchu widział 
Hindusa, odjeżdżającego na Je
go własnym samochodzie, zmu 
szaląc ich tem samem do Pie
szego powrotu między ludzi. 
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^ p r a w o zgłosić każdy klub 

Zych m l u s ó s k j l k u r s Wychowania F.zycznego w Zg ie rzu . 
C z e r n e ( k t o l A k L ; K o m J t e t w 

. h Ł 

/-t l i /.iUJ /A"! l i t | 

przypadnie do ^ s t t 

o nie przebywaniu 
dzieci bez opieki i 

Dziś po wstrzą 
rech wypadkach, 
stradało życie 
waju czworo 
— komendant 9°; 
wej na m. 

Łódi 
Niedzielski vrf& 
rządzenie wszy* 
cym się na tereni* 
rjatom. 

Treść tego zarrt1 

na 

"tworzenia n a l e ż v . 

£ \ ?P
o r t

°wych na 
• CZN Z

f
l e r 2 a 0 r

& ™ ™ 

£Tu
 k t ó r e

S ° wcho

bols «
a

R

a t l e t y k

,
a

- »y 
; * '"ermierka na 
• y i a d y teoretycz
ny wychowania fi

v £ ^ ł o s i ć 4 ^ d z i . -. 'U|ERANM I— i . . . 

i w - F. w roku ubie 

i f tępuiąco: BlłeńsU?"'1! k andydatów 

mi cieplarni > wYj* fe^czyli ooczałlcnu,,! 
i młodszej mlodz'% 

na ulice JJJ 
i urządzaniem za J 
i w związku Z «J 
zdarzyć się w ^ , t f 5 ^ ' 
da Policji Pa*"' j 
mina, ża za P 
opieki dzieci 1 
mysłowo-chory^ 

odpowia 

głym. Zgłoszenia przyjmowane 
będą do dnia 24 marca r. b., któ 
re należy składać w gimna
zjum państw, na ręce kierowni
ka W. F. 

Oprócz kursu instruktorskie 
go, zgłaszać można kandydatów 
na wstępny kurs W. F., który 
jest 

obecnie otwarty 
dla grupy męskiej i żeńskiej. 

Grupa żeńska ćwiczy się w 
każdy poniedziałek i piątek od 
godz. 19-ej, grupa męska we 
wtorki i soboty o 19-ej w lokalu 
szkoły powszechnej przy ul. Łę 
czyckiej. 
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Kilka ciekawych dat. 
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W programie 
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^branie polskiego 
na trawie odbą 

m. w Poznaniu. 
*ZY obecnie 15 klu-

*ebranie związku 
'Y sportowych odbę-
1 *>• m. o godz. 10 w 
. Wioska 11.) 
F otrzymał od se-
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St . ' e g? P- Bailst? zawiadamiający, 
°«mpi)ski w roku bic 

tie się w Lozannie, 
?• przyszłość będzie 
ł ^ ń ę propozycja 
^rządzenia kongrc 

j,"e'Kongres w Lozan-
\1 kwietnia. ; i 

nie-Ligi PZPN 
kwietnia, przy* 

staniu rozpatrzone 

będą uchwały walnego zebrania 
PZPN-u w stosunku do 

klubów ligowych. 
Zarząd Ligi PZPN postano

wił zwrócić się do PZPN-u z 

Mecz towarzyski czy ligowy? 
Zeszłoroczna tabelka. 

Mecze ligowe rozpoczęte. 
Niewiadomo iak skończy się 
.sprawa inauguracji walk extra 
klasowych 

Ruch — Polonja. 
Naszem zdaniem Polonja utra
ciła 2 punkty i stosunek bra
mek 5:1, bowiem nie wytrzy
muje krytyki twierdzenie sę
dziego i obu drużyn, że meczu 
ligowego nie można było roze 
grać na złem boisku co nawet 
zbija wynik meczu towarzy
skiego. 

Tabela figowa puszczona w 
ruch, jednak, przystępując do 
nowej pracy dobrze będzie 
rzucić okiem wstecz i przy-

x x 

pomnieć sobie bilans ostatnie
go mistrzostwa, który przed
stawia się następująco:' 

1) Wisła 42 pkt. 
2) Warta 40 pkt. 
3) Legja 36 pkt. 
4) Cracovia 36 pkt. 
5) I. F. C. 35 pkt. 
6) Pogoń 31 pkt. 
7) Polonia 30 pkt. 
8) Czarni 29 pkt. 
9) Turyści 29 pkt. 

10) Warszawianka 29 pkt. 
11) ŁKS. 25 pkt. 
12) Ruch 25 pkt. 
13) liasmonea 15 pkt. 
14) Śląsk 12 pkt. 
15) TKS. 6 pkt. 

NA SZABLE! . . 
Z a w o d y el iminacyjne w Warszawie . 

da, por. Zabielski, por. Laskow
ski oraz znani szermierze, jak 
por. Lubicz-Nycz, kpt. Sterba, 
por. Suski, kpt. Szempliński, 
por. Szupenko i p. Makomaski. 

Polski Zw. Szermierczy or
ganizuje w Warszawie w dniach 
23 i 24 b. m, pierwsze zawody 
eliminacyjne na szable, w któ
rych wezmą udział znam olim
pijczycy, jak dr. Papee, kpt. Seg 

Na horyzoncie świata sportowego 

zajaśniała nowa gwiazda. 
Francuskie koła sportowe ma 

ją obecnie nadzieię. że odkryto 
drugą Zuzannę Lenglen. Jest 
nią panna Anet, córka byłego 
szampiona tennisowego Francji, 
znanego literata i powieściopi-
sarza. Klaudiusza Aneta. 

P. Anet mimo wysokiej' kultu
ry umysłowej i gorliwej pracy 
literackiej zajmował się rów-

wił zwrócić ,i« d o f r y « - u z | » ^ w " sportem i w licz-
prośbą o przesunięcie dnia P. Z. ,niez z a w s z ° ? P r / \ , j 
P N , z 3 maja na 9 maja. Invch icgo więziach 

Sport w kilku stawach. 
(_) W niedzielę o mistrzo- |przez rozentuzjazmowaną pub-

stwo Ligi grać będą: ŁKS lonja w Łodzi; Turyści —- War
ta w Poznaniu, Legja — Ruch w 
Warszawie. 

(—) W meczu szermierczym 
pań Warszawa — Łódź w Pioc 
ku Łódź przegrała 5;4 touche 
24:24. 

Z. zawodniczek łódzkich wy 
różniła się Morozowiczówna, 
która wzbudzała zachwyt i wy 
niesiona została z sali na rękach 

Po iliczność. 
Pokazowa walka Kwinicki— 

Laskowski zakończyła się zwy
cięstwem Laskowskiego 10:4. 

(—) Wczoraj w lokalu Y. M. 
C A. — ŁKS sromotnie prze
grał mecz ping-pongowy o mi
strzostwo Lodzi z Hasmonetą 
w stosunku 10:0. 

W ŁKS brali udział tacy gra 
cze, jak: Stolenwerk, Feja, Koś 
cielski, Gromski. 

doszedł do mistrzostwa 
Największą jednak jego namięt
nością był zawsze tennis, a to 
zamiłowanie przekazał swej 
jedynej córce, która już obecnie 
posiada bardzo wysoką „kla
sę" gry. 

Nawiasem należy stwierdzić, 
że również boska Zuzanna za
wdzięcza wiele swemu ojcu, 
który był jej nauczycielem i 
przewodnikiem w dziedzinie 
tennisa. Jak wiadomo — papa 
Lenglen ogłosił niedawno Inte
resującą książkę o swej córce, 
która rozeszła sie we Francji w 
tysiącach egzemplarzy, budząc 
wielkie zaciekawienie. 

I I ŻYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA

GRANICĄ. 
Londyn 43.28, Zurych 58.30 

Berlin 47, wyplata na Warsza 
wę 47.175 — 375, Gdańsk 57.74 

• 88, wypłata na Warszawę 
57.71—85, Wiedeń 79.63—91. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 485 i 3/8, Holandia 12.12, 
Franaja 124.28, Belgja 349.68, 
Włochy 92.73, Niemcy 20.45 i 
3'4, Szwajcaria 25.23 i 1/8, Pra 
ga 163.87, Wiedeń 34.56, War
szawa 43.28. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
124.29 i pół, Nowy Jork 25.61, 
Szwajcaria 492.75. 

Nowy Jork. Zamknięcie. 
Londyn 485 i 9/16. Paryż 390 i 
pół. Berlin 23.72 i 3'4, Wiedeń 
14.06, Praga 296, Warszawa 
11.25. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 18. 3. Amerykan 

ska. Loco 21.05. Zamknięcie, 
marzec 20.80, kwiecień 20.71, 
maj 20.78—9, czerwiec 20.55, 
lipiec 20.31, sierpień 20.26, 
wrzesień 20.22, październik 
20.18. listopad 20.16. 

Liverpool, 18. 3. Amerykan 

ska. Styczeń 10.78. luty 10.57, 
marzec 10.61, kwiecień 10.65, 
maj 10.72, czerwiec 10.71, l i 
piec 10.74, sierpień 10.69, wrze 
sień 10.71,, październik 10.61, 
listopad, grudzień 10.59. Loco 
11.01. 

Egipska, marzec 18.68, maj 
18.35, lipiec 18.54, listopad 18.71 
loco 19.15. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. • 
Warszawa, 19. 3. — Tran-

zakcje na Giełdzie Zbożowo-
Towarowei za 100 kg. fr. st. 
Warszawa. Ceny rynkowe. 
Zyto 36.25 — 36.75, pszenica 
50.50 — 51, jęczmie browarny, 
35.75 — 36.25, — na kaszę 35 —• 
35.50, owies jednolity 35.50 — 
36.50, groch victoria 70 — 84, 
— polny 47 — 54, koniczyna 
czerwona 160 — 190, — biała 
240 — 290, seradela 58.50 — 
60.50. łubin niebieski 23.50 £-s 
26, mąka pszenna 65 proc. 74 — 
78, — żytnia 70 proc. 50 — 52, 
otręby żytnie 25.50 — 26, — 
pszenne średnie 30 — 31, — gru 
be 32 — 32.50, kuchy lniane 
49.50 — 50.50, — rzepakowe 
39.50 — 40. Obroty średnie, 
Usposobienie spokojne, . t — ^ 

—X— aEfi? 

Waluty, dewizy i złoto. 

OTOMANĘ, kozete, materace, fotele, 
tózko, szafki nocne, kanapę w nocy 
łóżko, zegar, 3 taborety tanio sprze-
Jam, prawje za cenę klienta. Głów
na 55 m. 46 oficyna prawa. 
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12.10 Koncert płyt gramofonowych; 13.00 Komu
nikaty; 15.10 Odczyt V. t. „Wędrówki ludów 
państwa barbarzyńskie na gruzach rzymskiego im 
perjum" wygłosi prof. Stan. Arnold; 15.35 Ca-
czyt p. t. „Hołd pruski" wygłosi prof. Henryk 
Paszkiewicz; 16.00 „Chwilka lotnicza" wygłosi 
ini. Wlodz. Szaniawski; 16.15 Program dla dzie
ci 1 mlojizleży. „Dzieci Warszawy Dziadkowi". 
17.00 Odczyt p. t. „StrzehUctwo w mieście I na 
wsi" wygłosi kpt. Żelazny; 17.25 Transmisja z 
Wilna. Audycja p. t. „Dzieci wileńskie — Dziad
kowi"; 17.55 Uroczystość radjowa dla żołnierzy 
z okazji imienin Pierwszego Marszalka Polski, 
Józefa Piłsudskiego; 18.50 „Rozmaitości" wygło
si p. Ludwik Lawiński; 19.10 Odczyt p. t. „Kon
stanty Kalinowski — ostatni dyktator litewski (w 
65 rocznicę stracenia) — wygłosi prof. Henryk 
Mościcki; 17.55 Uroczystość radjowa dla żołnie
rzy z okazji imienin Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego; 20.15 Transmisja uroczystej akadc-
mji ku uczczeniu Imienin Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Po uroczystości ko
munikaty oraz retransmisje ze stacji zagranicz-
nycli na aparatach „Marconi". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruia aoteki: M. Lipca (Piotr

kowska 193), M. Mullera (Piotrkowska 
nr. 46). W. Groszkqwskiego (Konstanty-
novska 15), Perelmana (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowskiej (Aleksandrowska 3?), 
S. Jankielewicza (Stary Rynek 9). (p) 

* V 

Pełna tabe la wygranych XV I I I 
Polskie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Jedenasty dzień ciągnienia. 
Zt. 20.000 Nr. 162360. 
Zl. 10.000 Nr.: 120724, 123776. 1:7259. 
Zl. 5.000 Nr.: 36924, 56065, 65412, 86507, 99473 

132023. 
Zł. 3.000 Nr.: 182, 1022, 1022, 44326, 61703, 

114274, 149307. 
Zł. 2.000 Nr.: 3175, 7466, 7948. 10773, 20204. 

38004, 38703, 111029, 123824. 125042, 125425. 
168800. 

Zl. 1.000 Nr.: 662, 1253. 1714, 5241, 32697, 
49384. 53665, 63520, 65479, 72851, 73991. 96250. 
105829, 112257, 122875, 122925, 124911, 130422, 
133510. 173610. 

Zl. 600 Nr.: 215. 14619, 14779, 20023, 29189, 
52589, 60877. 74191, 74279. 78555. 89396. 96681, 
103466, 103953, 122881, 1390S9, I500S7, 150531, 
164763. 171396. 

Zł. 500 Nr.: 948, 4516, 11606, 13428. 16559. 
16691. 17636. 18525, 18872, 19860, 20239. 22649. 
25078. 25509, 27801, 31563, 34872. 35936. 40000. 
40497, 40644, 41482, 43552, 43968, 49372. 50339 
53550, 55617, 55795. 58608. 59423. 60194. 60561. 
633S6, 65114, 65650, 66673, 69010, 69971, 70811, 
71&SJ, Z??J5t ftOfti 7327Ą 77194, 80425, §123?{ 

85392. 87506, ff^jjf^.JBS 
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DEWIZY ZWYŻKOWAŁY. 
Tendencja dla dewiz na gieł

dzie walutowej była mocna i 
niemal wszystkie dewizy osiąg 
nęły znaczne zwyżki kursów. 
Obroty ożywiły się również, za 
kupiono nawet kilka partyj do
larów gotówkowych po kursie 
wyższym od notowanego ostat
nio. Z dewiz przy dotychcza
sowych kursach pozostały ty l 
ko dewizy na Nowy Jork i Me
diolan, poprawiły się natomiast 
kursy dewiz na Belgję o 2 gr., 
na Holandie o 5 gr., na Londyn 
o 1 gr. na funcie, na Paryż o 3/4 
gr.. na Szwajcarię o 1 i pół i na 
Wiedeń o 2 gr. 

POŻYCZKI PREMJOWE 
SŁABSZE. LISTY ZASTAW

NE NIEJEDNOLICIE.. 
Zainteresowanie papierami 

procentoweml bvło dziś niewiel 
kie, a wobec słabego popytu 
tranzakcje z trudnością docho
dziły do skutku. W grupie pa-
Dierów państwowych więk
szość utrzymała się bez zmia
ny, nie wyłączając nie notowa
nej już od dość dawna 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjnej. Obniżyły 
sie tylko nieznacznie obie poży
czki premiowe: 4 proc. Poż. In
westycyjna o 50 gr., Dolarówka 
zaś o 25 gr. Z pośród prywat
nych papierów procentowych 
ożywione obroty miały listy za 
stawne ziemskie, poprawiły jed 
nak swój kurs tylko 4 i pół 
proc. o 15 gr., natomiast 8 proc. 
dolarowe utrzymały się bez 
zmiany, a 4 proc. straciły 1 zł. 
na kursie. Z miejskich listów 
zastawnych zniżkowały 5 proc. 
m. Warszawy o 40 gr. i 8 proc. 
m. Warszawy o 25 gr. Wyż
szą cenę osiągnęły o 25 gr. ty l 
ko 8 proc. 1. z. m. Łodzi. Obli
gacjami magistrackiemi nie in
teresowano się wcale od dłuż
szego czasu. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Dotychczasowy brak zainte* 
resowania dla obrotów akcjami 
uwydatnił się i na dzisiejszem 
zebraniu giełdy akcyjnej. W 
całym szeregu działów, jak wę
glowy, naftowy, włókienniczy, 
handlowy i spożywczy, nie l i 
cząc już drobniejszych, nie za
warto ani jednej tranzakejf, a i 
w pozostałych zakupy robiono 
niechętnie i po kursach niż
szych, dotyczyły zaś one prze
ważnie niewielkich tylko ilości. 
Mimo to jednak wyczekujące 
stanowisko oddawców osiągnę
ło swój rezultat i pozwoliło im 
uzyskać, za sprzedawane akcje 
wyższe od dotychczasowych 
ceny. W dziale akcyj banko
wych zniżkował wobec chwilo
wego nieco większego zaofiaro
wania Bank Dyskontowy o 2 
el.I fr.tak-że o 1-zł. Bank. Polski. 
Bez zmiany notowano Bank 
Zw. Sp. Zarobkowych. Z akcyj 
chemicznych obracano Spies-
sem po kursie dotychczaso* 
wvm. Z akcyj elektrycznych 
zwyżkowała znów o 2 zł. Siła i 
Światło, po niezmienionym na
tomiast kursie nabywano Elek
trownie w Dąbrowie. W dzia-' 
le akcyj cukrowniczych wyżej, 
ceniono o 1 zł. 25 gr. Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru. W grupie 
cementowej poprawiła swój 
kurs Wysoka o 2 zł. Akcyj 
Warsz. Tow. Kop. Węgla wca
le nie można było ulokować,' 
chociaż oddawano je po kursie 
niższym o kilka złotych od no
towanego ostatnio. Z akcyj me 
talowych zwyżkowały tylko o 
50 gr. Starachowice, pozostałe-
mi zaś obracano po kursach 
zniżkowych: Lilpopami i Mo-
drzeiowem o 25 gr. i Ostrów-, 
cem o 1 zł. i ,f\f ii., i \ jf 

Miłość, namiętność i zbrodnia" 
w kinie „Splendid. 

Film ten jest pod każdym 
względem poprawny, a przy-
tem dobrze „zredagowany", to 
też ogląda się go z dość dużem 
zaciekawieniem, że zaś nie po
siada żadnej głębszej myśli — 
to trudno! nie można przecież 
oglądać samych 

doskonałych filmów, 
bo I te wreszcieby nam obrzy
dły! Akcja toczy się wartko, 
a brak skomplikowanych za-
wiązań czyni ją iasną. 

W roli głównej' Wi l ly Fritsch 

który odegrał swa rolę z wła
ściwą mu elegancją I umiarem 
artystycznym. 

Partnerką Wll ly Fritscha 
jest ładna i dobrze grająca si
ła Jenny Jugo. 

W drugiej połowie program 
mu zachwyca widza nieporów 
nany Jackie Coogan, który ml 
mo postępu wieku nie utracił 
swego talentu, zmienił tylko 
rodzaj, kreowanych przezeń 
postaci. u) y 

„ S e r c e n i e s ł u g a 4 4 

na ekran ie „Luny" . 
Billie Dove przezwano słusz|na faktach z obserwacji zycio-^ 

nie „Żywym pociągiem ekra- wej — wypadł w ujęciu kino-
nu". Jest to vartystka, której jwem subtelnie i dyskretnie. 
twarz i cała tostać promienie 
je wprost urokiem szlachetne
go i 

wielkiego talentu. 
„Serce nie sługa" uchodzi za 
iedną z lepszych kreacyj tej ar 
tyski. Jest to nastrojowy ro
mans filmowy, rozsnuty po
prawną dłonią reżysera. 

Scenariusz obrazu oparty 

Ładne zdjęcia są już dziś' 
czemś naturalnem, że nie moż
na Ich podkreślać, jako specjał 
ną wartość filmu. Fotografia 
jest przecież już sztuką dość 
starą. 

Całość obrazu przepojona 
szlachetną myślą przewodnią, 
pozostawia dobre wrażenie. 
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„O/, bądą wnykił" 
Dwaj zakochani sztubacy 

nie mogą żyć bez pięknej Adolfiny. 
Dyrektor austriackiej placów 

ki filmowej, Oskar Lahousen-
Vivremont, zamieszkały w 
pierwszym okręgu przy *-*icy 
Pocztowej 7, doniósł wczoraj 
policji, że 20-letnia służąca A 
dolfina Strob uprowadziła je
go 

2 synów: 
15-letniego Eryka i 14-letniego 
Karola. Ten niezwykły fakt po 
siada ciekawe podłoże... 
Adolfina Strob została przyjęta 
do służby 15 lipca ubiegłego ro
ku. Spędziła z chlebodawcam 
również wakacje na wsi. Była 
to dziewczyna bardzo przystoi 
na 1 sympatyczna, lecz niesly 
chanie nerwowa i wrażliwa. 
Gdy z jakiegoś powodu popadła 

LECZNICA. 
UKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22 • S«I 
(przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór w 
niedziele I świata do 2 po pot Wszys' 
kle specjalności I dentystyka Kąpiele 
'wletlne. lampa kwarcowa elektry-
tacja. Rentegen. szczepienia analizy 
.moczu, katu. krwi. plwocin wydrle 
in I t. d.) Operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologłczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy płciowe! 3 złote 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
Cejflelniana 25 tel . 26-87. 
SoccIaINta chorób sknrnvch i wenę 
rycznych Flektrnlerapla leczenie 

lampa kwarcowa, 
PrzYlmute >d gndz 8 -10 12—2 
1—8 w niedziele łwleta od 0—1 

Panie od4 —5. 

„Bluszcz". 
Nr. 11 „Bluszczu" przynosi 

artykuł „200.000 dzieci bez 
szkoły" St. Podhorskiej-Oko-
łów, w którym autorka ukazuje 
grozę tej sytuacji i wskazuje spo 
toby jej rozwiązania. At. Mosso 
czowa "w artykule ..Cyfry mó
wią" wykazuje naocznie fatal
ne skutki naszej bilansowej lek 
komyślności. Z artykułów wy
mienić należy „Anna Bilińska" 
A. Wyleżyńskiej, „Wystawa 
Sztuki" w Związku Plastyków. 
„Z żyda ekranu" St. Heymano 
wej, „Nasze wnętrza a rozwój 
polskiego przemysłu artystycz
nego" J. Kiewnarskiej, ,,Prakty 
kantki w gospodarstwie wiej-
skiem i mlejskiem" M. Karczew 
$kiej, „Kursy ogrodniczo -
pszczclnicze" p. Elżbiety. „Jak 
przyrządzać grzyby na potra
wę" i nowela M. H. Szpyrków-
ny „Skłamane szczęście". Nu
mer uzupełnia b. ciekawy 
wiersz M. Czerkawskiej „Kate
dra". 

z chlebodawcami w sprzeczkę 
rzuciła się pod przejeżdżający 
motocykl, ponosząc lekkie obra 
żenią i doznając 

wstrzaśnienla mózgu. 
Przyszła jednak później do sie
bie i nadal w służbie pozostała. 

Rodzice zupełnie nie zauwa
żyli, żeby między służąca a 
chłopcami istniały jakieś bliż
sze stosunki. Onegdaj jednak 
żona dyrektora znałazła w po
koju . służącej paczkę listów 
świadczących o tem. że... obaj 
chłopcy bvli kochankami zna
cznie od nich 

starszej dziewczyny! 
Zwłaszcza t r y k po uszy się w 
niej zakochał i — jak wynikało 
z listów — nie wyobrażał sobie 
życie bez niej! 

Można sobie przedstawić, co 
sie działo w duszy przerażo
nych i wstrząśniętych rodzi
ców, gdy na nich spadł taki 
grom z jasnego r^ba. Zrazu 
zamierzali oddać dziewczynę w 
ręce sprawiedliwości. Później 
jednak rozmyślili się z obawy 
przed skandalem. Oznajmili 
zatem tylko Adolfinie, że ma 
opuścić ich dom. Tak się też 
rzeczywiście stało. Następne
go dnia jednak chłopcy oddalili 
sie do szkoły i więcej już 

nie powrócili. 
Posłali ekspresem do rodziców 
list. w którym o-"^imili. że bez 
Adolfiny żyć nie mogą. wobec 
tego z nią uciekają! 

Nieszczęśliwi rodzice uwia
domili dopiero teraz policję, któ 
ra jednak nie zdołała narazie 
odkryć miejsca pobytu trójki 
bieeów. 

Nowe „dziecko kina". Olbrzymia fontanna ol 
od którei drży ziemia 

"•hlstracja 

Miłośnicy sztuki filmowej będ 4 ONTSU AJZAO.w podziwia
nia wspaniałej gry nowego „cudownego dziecka kina", 
Łdwarda Manly, w obrazie „Telegrafista VI-ego poste

runku". 

Helena, Tamara, Ludmiła... 
Dawniej Matrena, Łukeria, Dana. 

Dr. med. 

Niewiazski 
pneprowadiił lie na u l . Andrae ia 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową 
Priyimuie od 8-10 rano I od 5-" wicci 
W m.dilel. I iwitta od 9 do 12 w pol. 

Dla pań O D D Z I E L N A P O C Z E K A L N I A . 

Urzędowe „Izwiestja" za
mieszczają codziennie ogłosze
nia obywateli sowieckich, któ
rzy zmieniają swe Imiona lub 
nazwiska na zasadzie ustawy, 
która wymaga jedynie opłace
nia pewnej kwoty na korzyść 
skarbu umieszczenie ogłosze
nia. ' 

Olbrzymia większość stano
wią kobiety, które zmieniają 
swe ludowe Imiona rosyjskie 

na Inne. 
bardziej ..inteligentne". W ten 
snosób znikają w Rosji imiona 
Matrena. Lukerja. Eufrozvna, 
Daria 1 Inne. zastąpione przez. 

. . V Y 

Helenę. Tamarę, Ludmiłę itd. 
Zdarzaia sie również zmiany 

ludowych imion męskich, jak 
Iwan. Nikita na Mikołaj lub Ser 
gjusz. Do bardzo rzadkich na
leżą przypadki zmiany imion 
prawosławnych na imiona za
chodnie: w ciągu roku zareje
strowano jeden przypadek zmia 
nv rosyjskiego imienia IIja. na 
Albert. 

Od roku nie zarejestrowano 
w Rosji sowieckiej ani jednego 
orzynadku przybrania „rewo
lucyjnego" imienia lub nazwi
ska. 

Źródła gazu w Pensylwanii 
mają wszechświatową sławę, 
lecz pomimo to bliższe szcze
góły o nich są naogół nieznane. 
Oto kilka detali, które zapozna
ją naszych czytelników z temi 

dziwami natury. 
Najobfitsze źródła znajdują 

się w hrabstwie Buttlcr w Ru-
rus oddalonym o 30 mil od Pits 
burga. Jedne źródła od dru
gich oddalone są mniej więcei 
na odleełość pół mili. Wydzie
lający s'e gaz jest odprowadza
ny do fabryk w Pitsburgu. 

Najgłębsze ze źródeł posia
dają 1600 metrów głębokości. 

Źródło w Delameter było z 
początku szybem naftowym, 
który dostarczał 1600 litrów ro
py dziennie. Po pogłębieniu za
czął sie wydzielać gaz pod 

wlelkiem ciśnieniem. 
Miejscowość, gdzie te źródła 

się znajdują jest ogromną doli
na otoczona wysokiemi górami. 

Mnóstwo rurociągów odpro
wadza gaz w różnvch kierun
kach. Jedne doprowadzają gaz 
wprost do motorów, które dzie 
ki ciśnieniu gazu. posiadają du
ża siłę obrotowa. Jeżeli zapa
lić strum' pń o-a^n wvd' ip'n i '^r , f-

Dr. H E L L E R 
UL. N A W R O T 2, t e l . Nr. 79-89 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 
w nledz I I — 2 po pol Panie 4 - 5 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

go sie z rurv to 
mień 

kolosalne! f 
Inne rurociągi 
traz do palenisk 
ców w Pitsbureu. 
ścia metrów dale) 
źródło główne?" 
zów. Słup ognia 
soki tryska z 3 ' 
liukiem. od któr 
czne wzgórza 
Inna w promieniuj 
dalej roślinność" i e s! 
silna że wydaje s'jia 
tam wieczne Mo. t | 
chydi nocy huk ?W 
chać na vrzestrzw 

Ludzi, uL Zawadzka 1-
-cja: Piotrkowska U.— 

TTWONY: 38-28, 228 I 229. 
"ttot lub Jeio zastępca ora2 
«*« wydawnictwa przyjmują 
lotatay 1 do 2 po południa 

'Kok w Poznaniu 5 z ł , z*-
iranicą 9.50. 

• prenumeraty: 
' IJ nadesłane bez oznaczenia 

uważane sa za bezplat-
iw zarówno użytych Jak 

'nych redakcja nie zwraca 
.FXHV W P O Z N A N I U . 
K» 24- łelrłnn 1S-S4. 

Wrzenie wśrót 
P o w o d u n i k ł e j 
, Niedziela d< 
ttlB WŁ kor.) 
,»»czei°m i s!i " b i t r a ż o 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W . Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , P io t rkowska 111, te l . 4 9 - 1 1 . 

Nalnowociełniejsiy ułatwiony ayitem nauciania pny pomocy podwój
na) kierownicy, (fatri etetrgóły w aftsiaeh). Sikoła caopatrzona licini. 
w nain- w«ie modela I prickroia. Watutaty i iJaraie na miajicu. 

Zapiły priyfaiuje kancelaria kuri6w od 9—20 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe. 

Precz z przejrzy-
stemi pończochami. 

Sukienki dziec ęce. 
Biskup holenderski Hertogen 

bosch wydał niedawno list pa
sterski w sprawie odzieży. Za
jął się zwłaszcza małemi dzieć
mi. 

,,Wielu katolickich rodziców 
— oświadczył ra. in. biskup — 
posyła dzieci do niższych szkół 
męskich i żeńskich oraz ogród
ków dziecięcych w odzieży, któ 
ra u samych dzieci, jak i u oto-

jezenia zabija 
wszelkie uczucie wstydu 

oraz nawet u widzów może po 
budzić zgubną chuć zmysłową. 
Dlatego żądamy jak najkatego-
rycznlej, aby odziewano odtąd 
dzieci w odpowiedni sposób. A 
więc pończochy mają być nie
przezroczyste, suknie sięgać po 
niżej kolan, a u góry NIE' posia
dać większego wycięcia i krót
kich rękawów. Również ubra
nie chłopców nie powinno być 
zbyt kuse". 

Wieczorne 
Teatr MleJskL 4 
Kameralny: — * 
Teatr Popularny 
Apollo: — Talem 
ł'ocz seansów 
Bajka: — Szpied* 
Caslno: - I3łekitn« 
Czary: — WBUł« 0 

i-ocz seansów: » J 
Corso: — Walk* * 
herwszy seans 
Canltol: — Moultt 
Orand-Klno: — • 

Mada me l 
Luna: — Serce NP 
Ludowy: — Po 
1'ocz seansów o 
Miejska Galeria * 

zbiorowych pf* 6 

Oświatowy: — Cl 
Pocz seansów: 0 

Mimoza: — Ra 
Odcon: — Dwa 
Pocz' seansów: •. 
Palące: — Sliańl 
Resursa: — Ss 
Splendld: — M 

zbrodnia. 
Pocz seansów: 
Spółdzielnia: — 1 
Pocz seansów: *• 
Wodewil: - Dwa 

Początek sansn* 
Zachęta: — TaJn 

Wrmków tylko 
Procent, 

CSL?, ^ ' z e n i e . 

• P M Pracy p r o . ? 0 . 

""CENI, •Cze,fQ " c wyroku 
- U o strajku 

dojdzie 

espół 

nie jednak 
bowiem 

toek Ukrai
nek" 

: e $taf istmoć 
* Lwow ie . 

20-3. (Od wł. kor.). 
*»1, że starostwo 
owiązało ukraińską 

Ukrainek" 
'•;.slc do polityki, 
'zątowaty księgi \ 

pomyślna 
myślę gón 
prawdopoc 

li 
Warsza 

kor.) — C 
groźny po; 
bowym nr. 
szałkowski 
oficynie n 
składający 

trzydzie 
zajmują ws 
kowe nr. 2 
w dziale ra 
datkowych 

Mimo I 

Jutro: Wo 
zynie 

Wschód sło*J 
Zachód — • ijj 
Długość dnj»J 
Przybyło o"1 

Tydzień l«i 

^Prawdziwe poj 
(patrz str. 2-ga) . 

Sukcesy „białe 

Wstrząsający dramat. 
W rolach głównych: 

Iwan Mozżoctiin I Liii Dagover 

Następny projframi 

„Tańczący W i e d e ń " 

znalazł się w wielkiei rozterce, 
gdy musiał dać definitywną 

odpowiedź: blondynka czy 
brunetka?!... 

50125. 132. 177. 194. 291. 301. 333. 342. 528. 
559. 613. 652. 693. 971. 979. 51012. 095. 141. 279. 
290. 325. 353. 367, 500. 558. 680. 713. 815. 858. 
918. 941. 077 52016. 034. 070. 354. 416. 588.-661. 
690. 691. 717. 754. 937. 53010. 088. 106. 131. 203. 
311. 353. 425. 447. 523. 580. 628. 758. 812. 828. 
835. 853. 882 897. 922. 54024. 058. 064 079. 323, 
328. 408. 417. 594. 652 845. 55061. 360. 377. 521. 
627. 651. 710. 747. 883. 56068. 159. 163. 185. 235. 
328. 390. 588. 691. 802, 967. 57008. 056. 161. 185. 
235. 320. 619. 850. 865 972. 982. 58128. 130. 230. 
276. 390, 453, 531. 681. 761. 906. 989. 59011, 019. 
030. 057. 273. 368. 473, 590. 640. 643. 752. 833, 
839 

60071, 112. 176, 245. 269. 338. 410. 698. 990. 
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